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Kolegium Rektorów
1 bm. odbyło się posiedzenie 

poznańskiego Kolegium Rekto 
rów. Sprawozdanie z działal­
ności Kolegium ^złożył dotych­
czasowy przewodniczący prof. 
dr Gerard Labuda. W dyskusji 
zabrał głos I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak pozytywnie 
oceniając dotychczasową pra­
cę Kolegium oraz nakreślając 
program działania na najbliż-’ 
szy okres w zakresie koordy­
nacji prac wyższych uczelni i 
opracowania kierunków roz­
woju poznańskiej nauki.

Pod koniec zebrania doko­
nano wyboru przewodniczą­
cego Kolegium, którym został 
rektor Politechniki Poznań­
skiej prof. dr Zbigniew Ja­
sicki.
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Na mocy decyzji rządu w 
dniu egzekucji ludność Kin- 
szasy z Leopoldville zwolnio­
na została z pracy, by mogła

Amerykański aparat „Surveyor-1” łagodnie wylądował 
w czwartek na Księżycu i zaraz potem zaczął przekazywać 
na Ziemię obrazy powierzchni Srebrnego Globu.

Wybory prezydenckie w Dominikanie

Balaguer uzyskał
zdecydowaną przewagę

Kubańskie dokumenty 
w ONZ

Przedstawicielstwo Kuby w 
ONZ rozpowszechniło teksty 
odpowiedzi premiera Fidela 
Castro na oświadczenia de­
partamentu stanu USA i Pen­
tagonu. Dokumenty te zdecy­
dowanie odrzucają próby 
władz amerykańskich zmierza 
jące do obarczenia Kuby odpo 
wiedzialnością za niedawne 
prowokacje wobec tego kraju. 
Dokumenty stwierdzają, że 
naród kubański da godną od­
prawę agresorom, jeśli ośmie­
lą się napaść na jego kraj.

PAP

Wojska Ky zajęły Hue
Jak donosi agencja Asso­

ciated Press, wierne reżimo­
wi oddziały wietnamskie za­
jęły w czwartek miasto Hue. 
w którym od dwóch miesięcy 
rzeczywistą władzę sprawo­
wała opozycja studencka i 
buddyjska.

W Sajgotlie ogłoszono, że po 
południu wojsko zajęło „bez 
walki” radiostację w Hue i 
inne kluczowe obiekty.

Miasto okupowały jednost­
ki trzeciego, czwartego i siód­
mego pułku armii reżimowej, 
wśród nich pododdziały pan­
cerne.
. Przed kilku dniami Ky wy­
cofał z Hue oddziały pierw­
szej dywizji, które sympaty­
zowały z opozycją.

Hue od dawna jest znane 
ze swych antyreżimowych i 
antyamerykańskich nastro­
jów. (PAP)

Po przeliczeniu około połowy głosów oddanych w środę 
w dominikańskich wyborach prezydenckich i parlamentar­
nych — ogłoszone dotychczas wyniki wskazują na wyraźną 
przewagę kandydata prawicy, dr. Joaąuina Baiaguera nad 
byłym prezydentem, Juanem Boschem.
Balaguer jest już tak bar- Jak wiadomo, Balaguer był 

dzo pewny swego zwycięstwa, ściśle związany z byłym dyk- 
że w czwartek po południu na tatorem Trujillo — zajmował 
konferencji prasowej zapowie za jego rządów różne stano- 
dział utworzenie „rządu jed-
ności narodowej”, wezwał lud 
ność do zachowania spokoju 
Graz oznajmił, że zażąda wy­
cofania z Dominikany „sił 
OPA”. Balaguer twierdzi, że 
otrzymał 70 proc, oddanych 
głosów. Według informacji AP 
— po przeliczeniu około poło­
wy głosów, okazało się, że na 
Baiaguera oddano 319,474, a 
na Boscha — 225,776. Bosch 
uzyskał przewagę w okręgach 
wyborczych Santo Domingo. 
Zacofane okręgi wiejskie za-

wiska w rządzie, był wicepre­
zydentem — a po zamordo­
waniu Trujillo od 30 maja 1961 
r. do początku 1962 był pre­
zydentem Dominikany. Maso­
wy ruch protestacyjny zmu­
sił go do opuszczenia kraju. 
Przez cały czas kampanii wy­
borczej Balaguer cieszył się 
wyraźnym poparciem sił 
zbrojnych, a przede wszyst­
kim Stanów Zjednoczonych.

Trzeci kandydat na prezy­
denta reprezentujący także 
siły prawicowe, Rafael Bo-

pewniły przewagę Balaguero- nelly, uzyskał niewielką liczbę
wi.

Wszyscy korespondenci zgo­
dnie informują, że wybory 
przebiegały spokojnie i bez in 
cydentów. 3.400 lokali wybor­
czych w całym kraju było 
chronionych przez 12 tys. żoł­
nierzy i policjantów. Reszta 
sił zbrojnych przebywała w 
.koszarach. Wybory śledziło 
42 obserwatorów z ramienia 
Organizacji Państw Amerykań 
skich, którzy zostali oficjal­
nie zaproszeni do Dominika­
ny przez tymczasowego pre­
zydenta Hectora Garcia Go- 
doy.

Woda na Wiśle opada
W ciągu ubiegłej doby sytua­

cja na rzekach woj. kieleckiego 
uległa znacznej poprawie. Poziom 
wody na Wiśle i w innych rze­
kach przepływających przez to 
województwo stopniowo opada.

W wyniku porozumienia polsko francuskiego

Nasi sportowcy korzystać będą 
z ośrodka olimpijskiego w Pirenejach
Na zaproszenie Polskiego Komitetu Olimpijskiego gościł

W Polsce dyrektor generalny 
sterstwa młodzieży i sportu,

d/s sportu francuskiego mini- 
płk. Marceau Crespin.

głosów. (PAP)

, Gość francuski przeprowa­
dził rozmowy z przewodniczą­
cym GKKFiT — Włodzimie-

rzem Reczkiem na 
współpracy sportowej
i Francji. Ustalono, że

temat 
Polski 
przed

asystować 
wyroku.

Cały plac 
samochodami

O godzinie

przy wykonaniu

otoczony został 
z wojskiem.
9.20 rozpoczęła

się egzekucja. Pierwszy wstą­
pił na szafot b. premier cy­
wilnego rządu Katangi Ewa­
ryst Kimba. Poznano go pc 
wysokim wzroście, gdyż gło­
wę miał zakrytą czarnym kap 
turem. Trzej inni skazańcy 
czekali w otwartym jeepie 
wojskowym. Cała egzekucja 
trwała około 30 minut.

Była to pierwsza publiczna 
egzekucja działaczy politycz­
nych w stolicy Konga. (PAP)

Dalsza czystka 
w armii indonezyjskiej

Władze indonezyjskie — do­
nosi z Djakarty Agencja Reu-
tera kontynuują czystkę
polityczną w armii. Zakomuni 
kował o tym szef sztabu sił 
powietrznych, wicemarszałek 
R. Nurjadin. W związku z pró 
bą przewrotu w październiku 
ubiegłego roku podjęto już 
„odpowiednie kroki” przeciw­
ko 306 wojskowym sił po­
wietrznych. (PAP)

Wiec przyjaźni 
w zakładach CKD w Pradze

Wystąpienia E. Ochaba i B. JaszczuLa |

Delegacja PZPR na czele której stoi członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa PRL, 
Edward Ochab zwiedziła w dniu 2 bm. w godzinach połud­
niowych Praskie Zakłady Mechaniczne CKD oraz spotkała 
się z ich załogą.

Elektroniczny robot, kształ- powierzchni Księżyca swymi 
tern przypominający pająka, trzema aluminiowymi nogami, 
wytracił prędkość zgodnie' z W 36 minut później na wiel- 
programem i o godzinie 7.17 kim ekranie w sali laborato­

rium napędu odrzutowego wczasu warszawskiego dotknął

Witamy
I zjazd dziennikarzy 

łączności z czytelnikami
Dzisiaj w Poznaniu roz­

poczyna się I Ogólnopolski 
Zjazd Dziennikarzy Sekcji 
Łączności z Czytelnikami 
Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich. Dziennikarze 
zrzeszeni w tej sekcji utrzy 
mują z czytelnikami gazet 
bezpośrednie kontakty oso­
biste, listowne i telefonicz­
ne. To właśnie oni w co­
dziennej swej pracy, cho­
ciaż nie zawsze ich nazwi­
ska pojawiają się na ła­
mach gazet, starają się po­
móc czytelnikom w spra­
wach dla nich zawsze waż 
nych, ogólnospołecznych, 
czasami osobistych, czy też 
w usuwaniu codziennych 
braków, jakich życie prze-

Pasadenie (Kalifornia) ukazał 
się pierwszy obraz przesłany 
przez „Surveyora-1”. Pokazy-

cięż nie szczędzi.
Pierwszy dzień 

święcony będzie 
niu problemów: 
współredaktorem

zjazdu po 
omówie- 
czytelnik 

gazety
oraz formy więzi redakcji z 
czytelnikiem. W drugim 
dniu uczestnicy zapoznają 
się z realizacją postulatów 
ludności w powiecie lesz­
czyńskim.

Naszych kolegów z całe­
go kraju serdecznie wita­
my, życzymy miłego poby­
tu w Wielkopolsce.

W/ centrum 
Poznania

MTP - wizytówką 
światowej techniki

Tegoroczne XXXV Między­
narodowe Targi Poznańskie 
zapowiadają się, jako naj­
większe z dotychczasowych, 
Prawdziwa „giełda” informa­
cji technicznej.

wsPólnie z dyrekcją 
MTP . stworzyły warunki za­
pewniające pełne wykorzysta 

sząnsy targowej przez poi 
SKich inżynierów i techników 
Pragnących zapoznać się — 
ccz wiz i paszportów — z naj­
nowszymi osiągnięciami tech- 
nicznymi całego świata. W 
ym celu rozszerzono znacznie 

. z’ałalność targowego biura 
informacji technicznej (BIT), 
ustalono bogaty program fa- 
, "Owych konferencji, które od 

ywać sę będą w czasie Tar­
gów w Poznaniu. Referentami 

a tych spotkaniach będą fa- 
owcy zagraniczni, a tematy 

n . Ustalona została zgodnie z 
S7v kebami 1 Postulatami na- 
«yćh. (PA^kÓW gospodar-

Igrzyskami Olimpijskimi w 
Grenoble i Meksyku w 1968 r. 
nastąpi szeroka wymianą do­
świadczeń między sportowca­
mi obydwu krajów, trenerami 
oraz przedstawicielami medy 
cyny sportowej.

Zaznajomił on także pol­
skich dziennikarzy z założe­
niami budowanego obecnie w 
Pirenejach, na wysokości oko 
lo 2 tys. m, ośrodka przygoto­
wań przed Meksykiem. Z po­
bytu tam będą mogli korzy­
stać także polscy sportowcy, 
jak również zawodnicy innych 
krajów. Budowa ośrodka roz­
poczęła się już i zakończona 
zostanie w grudniu br. Znaj­
dować się tam będzie internat 
na 600 miejsc, kryta pływal­
nia 25-metrowa, otwarta pły­
walnia 50-metrowa z wieżą 
do skoków, centrum hippicz­
ne, boisko z bieżnią na 400 m, 
teren treningowy dla lekko­
atletów z bieżnią na 200 m. 
tc-reny do rzutów, boiska do 
siatkówki i piłki ręcznej, trzy 
sale sportowe, jak również 
sala kinowa z amfiteatrem. 
Ośrodek budowany jest nawy 

, sokości 1.800-1.900 m npm.

Następnie w sali klubu za­
kładowego odbyło się spotka­
nie członków delegacji PZPR 
z przedstawicielami załogi.

W serdecznych słowach po­
dziękował załodze za gościn­
ne przyjęcie członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, Edward 
Ochab. Korzystając z pobytu 
w waszym gronie, oświadczył 
E. Ochab — chciałbym prze­
kazać wam nasze serdeczne 
pozdrowienia, a za waszym 
pośrednictwem, całej załodze 
jednego z największych za­
kładów przemysłowych, który 
znany jest nie tylko w kraju, 
ale i za granicą.

Następnie zabrał głos za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, sekretarz KC 
— Bolesław Jaszczuk.

Stwierdził on m.in.:
Po upływie ponad 20 lat no 

wych socjalistycznych stosun­
ków między naszymi krajami 
można mówić śmiało o chlub­
nym rozdziale przyjaźni pol­
sko-czechosłowackiej, zapi­
sanym wspólnie w historii gra 
niczących z sobą narodów sło­
wiańskich.

Szczególne miejsce w tych 
rozwijających się stosunkach, 
zajmuje szeroko rozumiana 
współpraca gospodarcza.

Udział Czechosłowacji w 
naszych inwestycjach, w siar­
ce i w miedzi, pozwolił roz­
szerzyć program ich wydoby­
cia, a dla naszego kraju stwo­
rzył możliwość uzyskania tych 
cennych surowców.

Omawiając następnie ak­
tualne zagadnienia polityki 
międzynarodowej, sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Jasz­
czuk zwrócił uwagę na rewi­
zjonistyczny charakter polity 
ki’ rządu bońskiego. Powie­
dział on m.in.:

Polityka rządu NRF, skie­
rowana przeciwko Polsce i 
NRD, zagraża bezpieczeństwu 
bratniej Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej. Nigdy 
i ani razu rząd NRF nie od­
rzucił, nie potępił i nie ogło­
sił za nieważny haniebny u- 
kład monachijski, który ozna-

czał rozbiór Czechosłowacji i 
zabór jej zachodnich obsza­
rów przez hitlerowską Rzeszę. 
Nawet w swej obłudnej nocie 
z marca bieżącego roku, w 
której rząd boński usiłował 
przybrać maskę rzekomego po 
jednania, nie zdobył się on 
na jasne i jednoznaczne potę­
pienie Monachium.

O rzeczywistych intencjach 
rządu NRF świadczy jego po­
parcie dla rewizjonistycznych 
organizacji zarówno antypol­
skich, jak i antyczechosłowac 
kich. Zadania rewizjonistów 
pomorskich, śląskich, sudec­
kich oznaczają domaganie się 
usankcjonowania podbojów 
hitlerowskich. (PAP)

Breżniew w Bratysławie
W stolicy Słowacji — Bra­

tysławie odbył się 2 bm. ogól- 
nomiejski wiec z okazji po­
bytu w Słowacji delegacji 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego na XIII zjazd 
KPCz.

Na wiecu przemawiali czło­
nek Prezydium KC KPCz, I 
sekretarz KP Słowacji A. Dub- 
czek i sekretarz generalny KC 
KPZR, L. Breżniew. (PAP)

Z dużym zainteresowaniem

f wał on jedną z nóg aparatu i 
wycinek powierzchni Księży­
ca. Potem w krótkich odstę­
pach czasu pojawiły się dalsze 
obrazy.

Sądząc z opisów agencyj­
nych, obrazy z „Sifrveyora” 
(przyjęto co najmniej 144 obra, 
zy) potwierdziły to, co można 
było stwierdzić badając obra­
zy z ,,Łuny-9” — mianowicie, 
iż powierzchnia Księżyca jest 
dość twarda, w miarę równa 
i że tu i owdzie leżą na niej 
kamienie. Pyłu nie dostrzeżono. 
Jeden z uczonych oświadczył 
żartobliwie, że „zwolennicy 
teorii o istnieniu na Księżycu 
grubej warstwy pyłu popełnią 
chyba masowo harakiri”.

Dla kierowników amerykań­
skiego programu księżycowe­
go, którzy wysłali „Śurveyo- 
ra” głównie po to, by przeko­
nać się czy ocean burz nadaje 
się na miejsce lądowania przy­
szłych statków załogowych, 
najważniejsze są chyba obra­
zy pokazujące nogi aparatu. 
Dwie z nich nie zagłębiły się 
ani trochę w grunt księżyco­
wy, a trzecia, sądząc po cieniu, 
wcisnęła się na jakieś 5 cen­
tymetrów.

Oe-
dzą poznaniacy, a także odwie­
dzający nasze miasto, budowę 
domów handlowych „Centrum” 
przy ul. Czerwonej Armii (mię­
dzy ulicami Kantaka i Ratajcza­
ka). Wreszcie bowiem przystą­
piono do zabudowy jednej z 
głównych ulic miasta. Staną tu 
trzy wieżowce, każdy po 12 kon 
dygnacji, połączone pawilonami. 
Na piętrach mieścić się będą 
biura inwestorów: WZSP, FSŚ 
i MHD, a w pawilonach około 30 
placówek handlowo - usługo­
wych. Wykonawca Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego — przystąpił 
obecnie do układania stropów 
nad parterami dwóch wieżow­
ców od strony ul. Kantaka. Pra­
ce budowlane przebiegają zgo­
dnie z harmonogramem, a na­
wet są pewne wyprzedzenia pla 
nowanych robót. Domy handlo­
we, dzięki którym można będzie 
poszerzyć ul. Czerwonej Armii 
(na razie na odcinku od Kantaka 
do Ratajczaka), mają być goto­

we w 1968 r.
O innych budowach w centrum 
Poznania piszemy na str. 4. Na 
zdjęciu — pracownicy Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budów 
nictwa Przemysłowego przy ukła 

daniu zbrojenia stropów.

„Łuna-10“ zakończyła 
program badań naukowych

Akademia Nauk ZSRR za­
komunikowała w czwartek, że 
stacja automatyczna „Łuna- 
10”, pierwszy sztuczny sateli­
ta Księżyca, pomyślnie zakoń 
czyła program badań nauko­
wych.

Ogółem Ziemia łączyła się ż 
„Łuną-10” 219 razy.

„Łuna-10”, obecnie już mil­
cząca, będzie krążyć wokół 
Księżyca jeszcze przez kilka 
lat. (PAP)

Na zjeździć SPD

Roszczenia rewizjonistów 
„polityką złudzeń”

Głównym tematem dyskusji 
drugiego dnia obrad SPD był 
problem niemiecki oraz spra­
wa stosunku do Polski i gra­
nicy na Odrze i Nysie. Wielu 
dyskutantów, przedstawicieli 
terenowych organizacji SPD, 
mówiło o konieczności zerwa­
nia z polityką iluzji i okłamy­
wania się w tych sprawach, 
wskazywało na potrzebę kon­
tynuacji dialogu z NRD, wzy­
wało do mówienia wreszcie 
całej, nieupiększonej prawdy 
o szansach zjednoczenia Nie­
miec oraz o niemieckiej gra­
nicy wschodniej. Jeden z de­
legatów (Walter Moeller z He­
sji), nazwał „polityką złu­
dzeń” utrzymywanie w Niem­
czech zachodnich roszczeń do 
granic z 1937 r. (PAP)

Fot. — K. Przychodzki

1000 -Złotowy banknot 
pełnoprawnym 

środkiem płatniczym
Jak informowaliśmy, od »1 

czerwca br. w obiegu pienięż­
nym znajduje się nowy 1000- 
złotowy banknot. Jak się oka­
zuje, odpowiednia zapowiedź, 
a następnie wiadomość o wpro 
wadzeniu nowego banknotu, 
nie dotarła do wszystkich. 
Efekt jest taki, że zanotowano 
przypadki odmowy przyjmo­
wania nowej 1000-złotówki 
przy zakupach i regulacji na­
leżności. f

PAP.



Bilans zajść w północnej Nigerii
W Kaduna (północna Nigeria) opublikowano w środę 

wieczorem komunikat rządowy, z którego wynika, że w cza­
sie ostatnich krwawych zamieszek w tej części kraju zginę­
ło 92 ludzi, 506 odniosło rany a około 300 zostało aresztowa­
nych.
W wyniku śledztwa przepro 

wadzonego przez policję usta­
lono, że 91 osób padło ofiarą 
zamieszek międzyplemien- 
nych, a jedna osoba zginęła, 
gdy policja w mieście Sokoto 
otworzyła ogień do tłumu. W 
chwili obecnej w północnej 
części Nigerii panuje spokój.

Korespondent Agencji Reu­
tera donosi z Kaduny, że w 
środę spotkali się tu emirowie 
muzułmańscy oraz przywódcy 
miejscowych plemion, by prze 
dyskutować sprawę trwałego 
przywrócenia pokoju w tej 
części kraju. W naradzie wziął 
udział gubernator wojskowy 
północnej Nigerii płk. Hassan 
Katsina.

Mairdux podał się 
do dymisji?

Według informacji zamiesz­
czonych przez dziennik „Com- 
bat”, Andre Malraux, który 
od 8 lat sprawuje funkcje mi­
nistra kultury, przedstawił 
prezydentowi de Gaulle’owi 
prośbę o dymisję, powołując 
się na stan zdrowia i chęć po 
■wrotu do pracy literackiej. Dy 
misja ta nie została jeszcze 
przyjęta, ale — pisze „Com- 

\ bat” — szefowi państwa tru­
dno będzie mu odmówić.

PAP

17 czerwca manifestacja 
rewizjonistów w Monachium

Jak informuje agencja DPA, 
około 400 tys. Niemców sudeckich 
■weźmie udział w dniach od 17 
do 19 czerwca w Monachium w 
imprezie odwetowej pod nazwą 
,,17, dniem Niemca sudeckiego”. 
W serii odczytów „naukowych”, 
które mają uzasadniać prawa 
Niemiec do Sudetów, przewiduje 
się m. in. odczyt Ottoąa von Habs 
burga. (PAP)

Francusko-chińskie 
porozumienie lotnicze
W środę w gmachu francu­

skiego ministerstwa spraw za­
granicznych podpisano fran­
cusko-chińskie porozumienie 
w sprawie komunikacji lot­
niczej.

Układ przewiduje eksploa­
tację przez przedsiębiorstwo 
wyznaczone przez rząd fran­
cuski linii lotniczej łączącej 
Francję z Szanghajem via Ti­
rana lub Ateny, Kair, Tehe­
ran, Karaczi i Phnom Penh 
oraz przez przedsiębiorstwo wy 
znaczone przez rząd ChRL li­
nii lotniczej łączącej Chiny 
z Paryżem przez Pakistan, 
dwie miejscowości na Środko­
wym i Bliskim Wschodzę, 
Kair i Tiranę.

Oczekuje się, że pierwszy 
lot zostanie zorganizowany 
przez Air France 19 września.

PAP
ffliiiiimiiiiiiiinmniiiiinmnniimiiiim

Dzisiejszy serwis lnformacvinv 
ODracował : Jerzy Walasek.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych przyczyną ostat­
nich zamieszek była decyzja 
rządu nigeryjskiego zniesienia 
systemu federalnego, na mocy 
którego Nigeria była podzie­
lona na 4 regiony autonomicz­
ne. Nigeria północna zajmowa 
ła obszar większy niż trzy po­
zostałe regiony razem wzięte.

PAP

Poprawa stanu zdrowia 
0. Szostakowicza

Jak donosiliśmy, przewodniczą­
cy Komitetu Organizacyjnego III 
Międzynarodowego Konkursu im. 
Piotra Czajkowskiego — Dymitr 
Szostakowicz nie wziął udziału w 
uroczystości otwarcia moskiew­
skiego konkursu z powodu złego 
stanu zdrowia — poważnych do­
legliwości sercowych. Ostatnio w 
stanie zdrowia chorego nastąpiła 
znaczna poprawa, ale musi jesz­
cze pozostać w łóżku co najmniej 
przez 3 tygodnie. (PAP)

Na sesji Rady NATO

Dania wystąpi 
z inicjatywą pokojową?

Mimo że duński minister spraw 
zagranicznych Par Haekkerup nie 
zdementował, ani nie potwierdził 
wiadomości o zamiarze wysunię­
cia przez Danię na sesji rady 
NATO w Brukseli propozycji spot 
kania krajów NATO i Układu 
Warszawskiego, w kołach poli­
tycznych stolic skandynawskich 
uważa się za pewne, iż propozycja 
taka zostanie przedłożona. Stwier­
dza się równocześnie, że Haek- 
kerup uzyskał już zapewnienie 
Norwegii, iż poprze oria wniosek 
duński.

Warto przytoczyć relację pro- 
rządowego dziennika duńskiego 
„Aktuelt” z uroczystości wręcze­
nia premierowi Kragowi medalu 
Karola Wielkiego w Akwizgranie. 
Krąg stwierdził tam m.* in. iż 
dzięki polityce zacieśniania kon­
taktów i poprawie stosunków mię­
dzy Wschodem i Zachodem — przy 
zachowaniu sojuszu atlantyckiego 
— Europa jest w stanie stworzyć 
klimat niezbędny dla przeprowa­
dzenia realnych dyskusji nad pro­
blemami, powodującymi napięcie 
w stosunkach międzynarodowych. 
„Musimy być gotowi do wyko­
rzystania każdej realnej szansy 
pogłębienia odprężenia i wzajem­
nego zrozumienia w stosunku do 
Europy Wschodniej — stwierdził 
Krąg. Musimy zawsze pamiętać, 
że również ZSRR jak i pozostałe 
kraje Europy Wschodniej należą 
do Europy”. (PAP)

Światowa Organizacja Zdrowia 
krajom „trzeciego świata“

W maju obradowała w Genewie XIX doroczna sesja Świa­
towej Organizacji Zdrowia. O dyskutowanych tam próbie 
mach poinformował przedstawiciela PAP przewodniczący de­
legacji polskiej — wicemin.
Przebieg sesji był wyrazem 

dalszego rozwoju współpracy 
międzynarodowej w tak waż­
nej dziedzinie jak ochrona 
zdrowia i rozwój nauk medycz 
nych w świecie — powiedział 
on m. in. Ustalając program 
działania światowej organiza­
cji zdrowia na najbliższy 
okres, wiele uwagi poświęco­
no między innymi likwidacji 
ospy w świecie. Współczesny 
poziom medycyny stwarza mo­
żliwości całkowitej likwidacji 
tej choroby w ciągu 10—15 lat.

W programowaniu działal­
ności Światowej Organizacji 
Zdrowia coraz większą rolę za

zdrowia dr Walenty Titkow.
źących się z tym — sprawy 
antykoncepcji i planowania ro 
dżiny. Są to zazwyczaj tematy 
bardzo kontrowersyjne. W wy­
niku dyskusji na obecnej sesji, 
podjęta została rezolucja okre­
ślająca rolę Światowej Orga­
nizacji Zdrowia w tej dziedzi­
nie — jako instytucji mogącej 
służyć dokumentacją nauko­
wą, pomocą ekspertów i wszel 
kiego rodzaju materiałami dla 
krajów, które by chciały z tej 
formy pomocy skorzystać.

PAP

Wielkopolskie obchody Dnia Chemika
Pracownicy przemysłu chemicznego po raz trzeci obcho­

dzić będą 5 bm. swe doroczne święto branżowe — Dzień Che 
mika. Centralna akademia z tej okazji odbędzie się 
kowie. Będzie w niej uczestniczyć 75 delegatów z 
województwa.

w Kra- 
naszego

Tym razom 
Wystartował 

,,A.ttaó"

Poznańskie uroczystości
związane z tym dniem trwa­
ją już od końca maja. Odby­
wają się uroczyste akademie 
w zakładach chemicznych w 
Poznaniu i na terenie woje­
wództwa. Dokonuje się na nich 
podsumowania dotychczaso­
wych osiągnięć 20-tysięcznej 
rzeszy pracowników wielko­
polskich zakładów chemicz­
nych, ceramicznych, szklar­
skich i papierniczych.

Dzień Chemika obchodzony 
jest w tym roku pod znakiem 

, wielkich osiągnięć tego prze­
mysłu. Ostatnio wybudowano 
m. in. nowoczesny Zakład Por 
celany Stołowej w Chodzieży, 
uruchomiono oddział Gazów 
Technicznych w Koninie, „Le- 
chia” doczekała się własnej fa 
bryki tub, zmodernizowano też 
Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu, Huty Szkła 
w Sierakowie i Antoninku i 
inne. Przewiduje się moderni­
zację Zakładów Porcelany i 
Porcelitu, „POLFY” itp.

Duży nacisk kładą zakłady 
na poprawę warunków pracy

tytuły BPS otrzyma 16 bry-
gad, a OPS dwa oddziały, 22 
pracownikom zostaną wręczo­
ne odznaki Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej, (smi)

Nie“ Francji
wobec inicjatywy NATO

i ochronę zdrowia 
ków. Istnieje 16 
przyzakładowych, 
cych opieką 16 000 
nych. W Wieleniu

pracowni- 
przychodni 
obejmują- 
zatrudnio- 
pow. Wol-

czynają odgrywać problemy 
zdrowotne krajów „trzeciego 
świata” Odczuwają one przede 
wszystkim katastrofalny brak 
lekarzy.

Również i my, w miarę na­
szych możliwości bierzemy 
udział w rozwiązywaniu tego 
zagadnienia. Nasi naukowcy 
biorą udział w tworzeniu wyż­
szych uczelni medycznych w 
krajach trzeciego świata. Po­
magamy też w kształceniu ka­
dry lekarskiej, przyjmując do 
nas na studia młodzież afry­
kańską (obecnie 160 studen­
tów). Równocześnie ok. 100 wy 
kwalifikowanych polskich le­
karzy pracuje w różnych pań­
stwach — przede wszystkim 
afrykańskich.

Wobec dużego zapotrzebo­
wania oraz wysokiej oceny po­
ziomu pracy naszych lekarzy 
i pielęgniarek, istnieje możli­
wość dalszego zwiększania ich 
udziału w rozwijaniu pomocy 
medycznej w krajach afrykań­
skich.

Coraz częściej na forum świa 
towej organizacji zdrowia wy­
pływają zagadnienia dotyczą­
ce rozrodczości ludzkiej i wią-

0 dialogu katolików 
i komunistów we Włoszech

W kampanii przed wyborami administra 
cyjnymi we Włoszech toczą się m. in. 
dyskusje na temat współdziałania.ka­

tolików i komunistów. Zwolennikiem takiego 
dialogu jest przede wszystkim lewica partii 
chrześcijańsko-demokratycznej. O możliwoś­
ci współdziałania katolików i komunistów 
mówi się także we wpływowych'włoskich ko­
łach kościelnych. Pisze o tym rzymski kores­
pondent „Życia Warszawy” (nr 132 AC) Igna­
cy Krasicki, przytaczając fragmenty artykułu 
znanego czasopisma jezuitów „Civilta Cattoh- 
ca” pt. „Katolicy i komuniści we Włoszech . 
Czasopismo to zaznacza, iż problem dialogu

Parada z okazji 20-lecia 
Republiki Włoskiej

Z okazji 20 rocznicy powsta 
nia Republiki Włoskiej odby­
ła się 2 bm. w Rzymie wielka 
parada wojskowa, którą przyj 
mował prezydent Śaragat 
wraz z najwyższymi dostojni­
kami państwowymi i akredy­
towanym korpusem dyploma­
tycznym. (PAP)

sztyn rozbudowuje się ośro­
dek wypoczynkowy, w któ­
rym będzie 50 domków kam­
pingowych.

Notuje' się także sukcesy w 
dziedzinie postępu techniczne­
go i racjonalizacji. W chwili 
obecnej istnieje w wielkopol­
skich zakładach przemysłu che 
micznego 21 klubów techniki 
i racjonalizacji. Realizuje się 
ponad 70 procent zgłaszanych 
wniosków racjonalizatorskich, 
a w ostatnich latach zastoso­
wane wnioski przyniosły osz­
czędności w kwocie 29 min. 
zł. Rozwija się także współ­
zawodnictwo pracy. Szereg za­
kładów posiada sztandary prze 
chodnie, które otrzymały za 
współzawodnictwo pracy od 
resortu i Zarządu Głównego 
ZZ Chemików. Najlepszym do 
wodem jakości pracy chemi­
ków są tytuły BPS i OPS. Ak­
tualnie tytuły BPS posiadają 
83 brygady, a tytuły OPS po­
siadają 3 oddziały, 89 robotni­
ków szczyci się posiadaniem 
odznaki Przodownika Pracy 
Socjalistycznej, zaś 11 posiada 
tytuł Zasłużonego Pracownika 
Pracy Socjalistycznej.

Z okazji Dnia Chemika na 
akademiach i innych uroczy­
stościach w Poznaniu i woje­
wództwie zostaną wręczone 24 
złote i 214 srebrnych Honoro­
wych Odznak ZZ Chemików,

Zdaniem kół politycznych 
Paryża, zgoda rządu francu­
skiego na rozpoczęcie rozmów 
z NRF nie budzi wątpliwości, 
natomiast inaczej ma się rzecz 
z propozycją „czternastki”, w 
sprawie utworzenia „komitetu 
pięciu” dla rozmów z Francją. 
Nie ulega wątpliwości, że 
Francja tej decyzji nie przyj- 
mie i odmówi podjęcia dysku­
sji z „komitetem pięciu”.

Komentatorzy podkreślają 
w związku z tym, że decyzja 
„czternastki” znajduje się w 
jaskrawej sprzeczności ze sta­
nowiskiem rządu francuskie­
go, według którego wszelkie 
rozmowy na temat dalszego 
stacjonowania wojsk francu­
skich w NRF powinny być 
prowadzone wyłącznie na pła­
szczyźnie wojskowej. (PAP)

3 tys. spotkań z wyborcami
Według danych sekretariatu 

klubu poselskiego PZPR, po­
słowie PZPR mieli w okresie 
od stycznia do kwietnia br. 
ok. 3 tys. spotkań z wybor­
cami.

Tu-154", „An-22“

Na posiedzeniu Rady Ministrów

Projekt zmiany przepisów o Prokuraturze PRL
Rada Ministrów na posiedzeniu 2 bm. wysłuchała infor­

macji ministra sprawiedliwości o działalności organów wy­
miaru sprawiedliwości oraz informacji prokuratora gene-
ralnego PRL o stanie przestępczości 
wanych w celu jej zapobiegania.

W dyskusji szczególną uwagę 
zwrócono na konieczność wzmo­
żenia środków profilaktyki — 
zwłaszcza w stosunku do mło­
dzieży, na sprawę wzmocnienia 
kontroli wewnętrznej w gospodar 
ce uspołecznionej oraz przyjęto 
odpowiednie decyzje.

Rada Ministrów rozpatrzyła i 
przyjęła trzy projekty ustaw. —

Projekt
Polskiej

i środkach podejmo-

ustawy o Prokuraturze
Rzeczypospolitej Ludo-

między katolikami a komunistami jest nie­
łatwy, ale mimo to istnieją płaszczyzny takie 
go dialogu. „Civilta Cattolica” tak je formu­
łuje:

„1) „Płaszczyzna religijna”, tj. konfrontacja filo­
zoficzna światopoglądu religijnego i materialistycz- 
nego celem lepszego wzajemnego poznania; 2) ,,P«a- 
szczyzna filozofięfcno-moralna” czyli tzw. „spotka­
nie humanizmu ateistycznego z humanizmem chrze 
ścijańskim” (używając terminologii „Civilta Catto­
lica”); 3) „płaszczyzna filozofii społecznej i polity­
cznej”, tj. wzajemna wymiana poglądów oraz infor 
macji na temat koncepcji społeczeństwa, państwa, 
systemów politycznych itd. 4) „płaszczyzna polity- 
czno-praktyczna”, tj. bezpośrednie współdziałanie 
polityczne katolików z komunistami w skali ogól­
nokrajowej”.

Zdaniem „Civilta Cattolica” we Włoszech 
„ w chwili obecnej dialog między katolikami, 
a komunistami mógłby z pożytkiem rozwijać 
się w pierwszych trzech płaszczyznach.”

W końcowej części artykułu czasopismo je­
zuitów stwierdza:

„Cóż więc uczynić? Czy odrzucać wszelkie stosun 
ki i wszelkie spotkania z komunistami? Czy raczej 
podjąć ryzyko dialogu pomiędzy katolikami a ko­
munistami?” (...) Z naszej strony sądzimy, że takie 
ryzyko ... należy podjąć (...) Wiemy, że nie chodzi 
tu o postawę łatwą i w dodatku taką, która wysu­
wa przed katolikami problemy niepokojące oraz ry­
zykowne. Ale czyż podjęcie takiego “h J®;
winno wynikać z samej postawy chrześcijanina.

LEKTOR

wej określa zakres działalności 
Prokuratury PRL, jej strukturę 
organizacyjną i zastąpić ma do­
tychczasowe przepisy w tej dzie­
dzinie, pochodzące z 1950 r., w 
pewnej części Już zdezaktualizo­
wane. Rada Ministrów zwróci się 
do Rady Państwa o rozpatrzenie 
projektu i przedstawienie go Sej­
mowi ze wspólnej inicjatywy Ra­
dy Państwa i rządu.

Projekt noweli do ustawy o 
wyższych szkołach artystycznych 
ma na celu dostosowanie jej 
przepisów do uchwalonych przez 
Sejm w uh. roku ustaw o szko­
łach wyższych oraz o stopniach 
naukowych i tytułach nauko­
wych.

Projekt ustawy o zmianie usta­
wy o paszportach ma na celu u- 
łatwienie i uproszczenie formal­
ności związanych z wyjazdami za 
granicę, m. in. przez podwyższe- 
ni4 granicy wieku dzieci wpisa­
nych do paszportu rodziców lub 
opiekunów, wystawianie paszpor­
tów z ważnością do 2 lat oraz 
przedłużenie okresu ważności 
wkładki paszportowej. (PAP)

Aukcja w Nowym Jorku
W Nowym Jorku odbyła się we 

wtorek aukcja, na której sprze­
dano różnego rodzaju osobliwości 
oraz rękopisy znanych osób. M. 
in. wystawiono na sprzedaż legi­
tymację partyjną NSDAP Adolfa 
Hitlera wydaną w 1920 roku.

PAP

Tak wyglądał starł rakiety „At­
las" z przylądka Kennedyego 
na Florydzie, która wyniosła na 
orbitę okołoziemskę satelitę „Ai­
da". W godzinę i trzydzieści 
osiem minut po starcie „Atlasa" 
mieli w podniebną podróż wyru 
szyć na pokładzie „Gemini 9" 
Cernan i Stafford. Jednym z punk 
łów programu ich lotu miało być 
spotkanie z satelitą „Atda". Start 
„Gemini 9" został jednak w ostał 
niej chwili odwołany. Na zdję­

ciu: „Atlas" w chwili startu.
CAF — Photofax

Nowe radzieckie giganty powietrzne
W przyszłym roku w Związku Radzieckim wprowadzony 

zostanie, do eksploatacji nowy samolot pasażerski „Ił-62”. 
Będzie on mógł przewozić 186 pasażerów, osiągając szyb­
kość 850—900 km/godz. „Ił-62” będzie przebywał bez lądo­
wania trasę 6.500 km.
Dziennik „Krasnaja Zwiez- 

da” przyniósł w czwartek in­
formację o nowych radziec-

Johnson zaniepokojony 
chaosem w Salonie
W Białym Domu odbyło się

kich gigantach powietrznych, 
które rozpoczną loty w bież. 
5-latce (1966—1970). W najbliż 
szych latach na trasach po­
wietrznych pojawi się samo­
lot „Tu-154”, który zastąpi po 
polarne „Tu-104”, „Ił-18” i 
„An-10”. Samolot ten osiąga 
szybkość 900 km/godz. i bę­
dzie mógł przewozić 160 pasa­
żerów na odległość 3500 km.

w środę posiedzenie gabinetu j W dalszych latach samolot ten 
amerykańskiego, na którym j ulegnie modyfikacji i będzie
omawiano problemy
gospodarczej dla

pomocy 
zagranicy,

przyjmował na pokład 220 o-

projekty ustaw rozpatrywane 
na obecnej sesji kongresu, stan 
i perspektywy gospodarki ame 
rykańskiej oraz inne wew­
nętrzne problemy kraju.

Po posiedzeniu prezydent o- 
świadczył dziennikarzom, że 
sprawa kryzysu politycznego 
w Wietnamie Południowym 
nie stała na porządku obrad 
gabinetu. W odpowiedzi na 
prośbę przedstawicieli prasy o 
wypowiedź na temat sytuacji 
politycznej w Wietnamie Po­
łudniowym Johnson oświad­
czył, że rząd amerykański jest 
zaniepokojony chaosem, jaki 
obserwuje się w Sajgonie.

Johnson wyraził przekona­
nie, iż możliwe jest utworze­
nie w Sajgonie rządu konsty­
tucyjnego, dodając, iż Stany 
Zjednoczone „bardzo energicz 
nie działają w tym kierunku”. 
Wyraził on niezadowolenie w 
związku z tym, iż $rasa ame­
rykańska poświęca zbyt wiele 
miejsca rozruchom politycz­
nym w Wietnamie Południo­
wym. \

Prezydent nakreślił w tęczo 
wych barwach obraz sytuacji 
gospodarczej US. (PAP)

Narada prezesów 
) izb handlowych 

krajów RWPG
W uzdrowisku „Drużba” rozpo­

częła się w środę narada preze­
sów izb handlowych krajów — 
członków RWPG. Obecne są de­
legacje Bułgarii, Węgier, NRD, 
Polski, Rumunii, Czechosłowacji, 
Mongolii i Związku Radzieckiego. 
Jako obserwatorzy uczestniczą’w 
naradzie przedstawiciele Jugosła­
wii, KRL-D i Kuby.

sób.
Oblatywany jest również do 

skonały „Ariteusz” („An-22” 
konstrukcji Olega Antenowa). 
Jego nośność wynosi 80 ton 
bez lądowania pokonuje on 
trasę 11 tys. km.

Dziennik „Krasnaja Zwiez- 
da” podaje również, że w Zwią 
zku Radzieckim konstruowany 
jest superdżwiękowy samolot 
pasażerski „Tu-144” z szybko­
ścią podróżną około 2.500 km/ 
godz. Na pokład będzie on za­
bierał 120 pasażerów. Jego 
praktyczny zasięg lotu wynie-
sie 6.500 km.

W pobliżu wysp Rhio

PAP

Wywrócił się prom 
-160 osób utonęło
Indonezyjski dziennik „Be- 

rita Yudha” donosi, że w P°" 
bliżu Wysp Rhio na trasie nu? 
dzy Singapurem a Djakartą 
wywrócił się prom, na kt re^ 
go pokładzie znajdowało się °* 
koło 200 osób. Według pierw­
szych doniesień, 160 PasaZ^ 
rów utonęło, uratowało się 
osób. Prom kursował między 
Djakartą a Singapurem.

GŁOS WIELKOPOLSKI 
»ule Kolegium. Adr«« reda 19 
Poznań, ulica GrunwaldZK^ 
Centrala tel. 611-21 
kle działy. Wydawca; e 
skie Wydawnictwo 4y
PSW „Prasa” T»rok-r»Xa 
Grafie im- M.2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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Na 700-lecie Koszalina
Siedemset lat temu, w 

1266 roku, Koszalin u- 
zyskał prawa miejskie. 

Nie był to jednak początek 
dziejów Koszalina. Prowadzo­
ne po wojnie badania archeolo 
giczne na Górze Chełmskiej w 
Koszalinie oraz na grodzisz­
czach w okolicach miasta dowo 
dzą istnienia jeszcze kilka wie 
ków przed 1266 r. gęstego osa­
dnictwa słowiańskiego. Miej­
scem kultu religijnego miesz­
kańców okolicznych grodów 
była Góra Chełmska, 137-me- 
trowe wzniesienie, położone 
kilka kilometrów od morza. 
Odsłonięte tutaj szczątki bu­
dowli, znaleziska na dawnym 
cmentarzu, świadczą o wyso­
kiej kulturze zamieszkałej tu­
taj ludności, a cechy tej kul­
tury pozwalają bez cienia wąt 
pliwości zaliczyć' tę ludność do 
szczepu kaszubskiego. Nim 
więc"nadano miastu prawa lu 
beckie, istniała tutaj osada 
kasztelańska.

Dopiero po nadaniu praw 
miejskich poczęli napływać 
niemieccy osadnicy, powoli wy 
pierając z miasta ludność sło­
wiańską. Jeszcze w XVI w. do 
chodziło tutaj do ostrych starć 
między niemieckimi przyby­
szami a etniczną ludnością sło 
wiańską. Mowa i obyczaje sło­
wiańskie na wsi przetrwały 
najdłużej, o czym świadczą li­
czne zabytki .kultury ludowej 
w okolicach jeziora Jamno.

Mieszkańcy Koszalina od 
najdawniejszych czasów zaj­
mowali się handlem i żeglugą. 
Przypuszcza się, że Góra 
Chełmska była jedną z naj­
starszych nad Bałtykiem latar 
ni morskich. Koszalin w śred­
niowieczu był miastem mor­
skim, jego port znajdował się 
na jeziorze Jamno, połączonym 
kanałem z Bałtykiem. W mie­
ście szkutnicy budowali stat­
ki, a przewozili je końmi do je 
ziora. Rola Koszalina w żeglu­
dze i handlu była znaczna, 
skoro dochodziło na tym tle do 
sporów z Kołobrzegiem i Dar­
łowem, a nawet do otwartej 
bitwy między Koszalinem i Ko 
łobrzegiem. W XVI w. sztor­
my o niespotykanej sile odcię­
ły jezioro Jamno od morza i 
Koszalin stracił kontakt z Bał 
tykiem, co przyczyniło się do 
powolnego upadku miasta.

Pewne ożywienie nastąpiło 
wskutek wprowadzenia manu­
faktur i później — przemysłu. 
Przed wojną miasto było ma­
łe, liczyło niewiele ponad 
30 000 mieszkańców. Działania 
wojenne jeszcze bardziej osła­
biły znaczenie miasta, a to 
wskutek zniszczenia budyn­
ków mieszkalnych i zakładów 
przemysłowych.

Jeden z pierwszych osadni­
ków w Koszalinie tak wspo­
mina obraz z kwietnia 1945 r.:

Koszalinie pod koniec kwlet 
®ia nie było ani jednej placówki 
Handlowej, rzemieślniczej czy usłu 
g°wej, nie mówiąc o przemyśle.

Fabryka papieru, jak stwierdzili 
znlsSna — bardzo Poważnie 
zniszczona 1 n,e nadawała sie do odbudowy (...) jak obliczani w 
pr^WCbud^kńPC“ 1945 r' około 40

całkowicie lub częściowo”.

Pierwsze zalążki władzy two 
rzyh znajdujący się w Kosza­
linie polscy jeńcy wojenni i 0- 
soby wywiezione z Polski w 
latach okupacji na roboty przy 
musowe. *

Koszalin stał się siedzibą 
władz ówczesnego wojewódz­
twa zachodnio-pomorskiego, a 
pełnomocnikiem Rządu był 
ppłk. Leonard Borkowicz. Sto­
licą województwa był jednak 
niedługo, bowiem z wiosna 
1946 r. władze przeniosły się 
do Szczecina.

Koszalin rozwijał się szyb­
ko, już w rok po wojnie miesz 
kało tutaj prawie 20 tys. Po­
laków, ruszyły pierwsze zakła 
dy przemysłowe (młyny, fa­
bryka , konserw) i warsztaty 
rzemieślnicze. W powojennych 
dziejach Koszalina najważniej 
szy jest rok 1950, gdy uchwa­
łą Sejmu utworzono samodziel 
ne województwo koszalińskie. 
Przez kilka lat umacniała się 
władza wojewódzka, boryka­
jąc się z wieloma kłopotami,

W kręgu 
Tysiąclecia

aż około 1960 r. w wojewódz­
twie powstały warunki do peł 
nego jej rozwoju gospodarcze­
go (własne przedsiębiorstwa 
budowlane, niezbędna kadra 
fachowców, rozwój drobnego 
przemysłu). Natomiast roz­
kwit kulturalny miasta rozpo­
czyna się prawie zaraz po u- 
tworzeniu województwa.

Dziś w Koszalinie nie widać 
śladów zniszczeń wojennych, 
całe śródmieście zostało pięk­
nie odbudowane, w miejscu, 
gdzie przed wojną stały parte­
rowe i jednopiętrowe budyne­
czki, wzniesiono domy 5-kon- 
dygnacyjne, z obszernymi po­
mieszczeniami dla handlu. Tak 
że w innych dzielnicach zabu­
dowano place po zniszcze­
niach, a jednocześnie powsta­
ły nowe osiedla mieszkaniowe. 
Nowa jest dzielnica Północ, 
gdzie dotychczas przekazano 
4 610 izb mieszkalnych, a w ca­
łym osiedlu mieszka 6 000 o- 
sób. Jest to w dalszym ciągu 
największy plac budowy w Ko 
szalinie, tam zaczyna inwesto­
wać również spółdzielczość 
mieszkaniowa i w 1971 r. za­
mieszka tutaj 15 000 osób. Wca 
le pokaźne są dwa osiedla spół 
dzielcze. Odbudowa i budowa 
nowych dzielnic uczyniły, że 
dziś Koszalin liczy 55 000 mie­
szkańców i za lat kilka będzie 
dwa razy większy, niż przed 
1939 r.

Systematycznie tworzą się 
warunki dalszego rozwoju mia 
sta. Z ośrodka administracyj­

nego staje się Koszalin mia­
stem przemysłowym. Dziś już 
co czwarty pracujący miesz­
kaniec miasta jest zatrudnio­
ny w przemyśle. Zmiana fun­
kcji miasta dokonała się nie 
tyle dzięki nowym, wielkim 
inwestycjom, co na skutek roz 
budowy starych, niegdyś nie­
wielkich zakładów produkcyj­
nych. Zupełnie od podstaw 
zbudowano zakład produkują­
cy detale dla elektroniki — 
„Kazel”. W ubiegłym roku roz 
poczęła produkcję nowa fa­
bryka pomocy naukowych 
(zaopatruje cały kraj), wznie­
siono nową fabrykę płyt paź­
dzierzowych (wyroby także na 
eksport), w budowie jest na­
stępny zakład związany z ele­
ktroniką — Fabryka Maszyn 
Lampowych.

Koszalin — jak większość 
obszarów na ziemiach zachod­
nich Polski — jest miastem 
młodzieży. Młodzi jako miejsce 
swojego urodzenia wpisują do 
metryki Koszalin. Tutaj także 
zdobywają świadectwo ukoń­
czenia szkół podstawowych, za 
wodowych i średnich. Obok li­
ceów ogólnokształcących istnie 
ją tutaj technika ekonomicz­
ne, budowlane, samochodowe, 
liceum medyczne, średnia 
szkoła muzyczna, kilka techni­
ków wieczorowych i • kilka­
dziesiąt szkół zawodowych 
Dla absolwentów szkół śred­
nich stworzono dwuletnią 
szkołę techniczną oraz stu­
dium nauczycielskie. Ponadto 
istnieje w Koszalinie dla 
kształcących się zaocznie 5 
punktów konsultacyjnych wyż 
szych uczelni: Politechniki 
Szczecińskiej, Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu i Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Szczecinie. W najbliż­
szych latach powstać ma w 
mieście Wyższa Szkoła Inży­
nierska.

Koszalin stał się ważnym 
ośrodkiem życia kulturalnego. 
Od 12 lat istnieje tutaj teatr 
państwowy zdobywca licznych 
nagród na festiwalach krajo­
wych, od 10 lat Państwowa 
Orkiestra Symfoniczna, od 
pierwszych lat powojennych 
działa muzeum ze zdolną gru­
pą archeologów. A ponadto 
jest codzienna gazeta, rozgło­
śnia radiowa, kwartalnik re­
gionalny, a program telewizyj­
ny, dzięki nowym urządzeniom 
na Gołogórze, dociera do każ­
dego zakątka województwa.

Koszalin rozbudowuje się w 
kierunku Bałtyku. To nie dla­
tego, żeby dotrzeć do plaży 
w Mielnie, lecz miasto chce 
swój dalszy rozkwit związać 
-jak w początkach swych dzie 
jów z morzem i jego bogact­
wami. Czy obok Koszalina — 
Śródmieścia i Koszalina - Pół­
nocy wyrośnie dzielnica Ko­
szalin - port i Koszalin - sto­
cznia — to się okaźe w przy­
szłości.

JOZEF NARKOWICZ

Publicystyka laicka lat 
ostatnich skupia swą 
główną uwagę na współ 

czesnych problemach Kościoła, 
na jego poszukiwaniach do 
zmiany postawy, odrzucenia 
skostniałych w wielu dziedzi­
nach poglądów i koncepcji. 
Świeccy publicyści podkreśla­
ją we współczesnym katoli­
cyzmie zjawiska nowe, wska­
zują na dokonujące się w wal­
ce i z oporami przemiany. Czy 
nią tak nie bez racji.

Nie znaczy to, rzecz jasna, 
by zapominać o tych faktach 
w działalności przeszłej i te­
raźniejszej Kościoła, które 
świadczą o jego walce z po­
stępem społecznym i kultural­
nym, walce z nauką i światłą 
myślą. Przypomnienie tych 
czarnych kart w dziejach Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego po­
zwoli jaśniej dostrzec obecne 
przekształcenia którym ta in­
stytucja podlega.

Na półkach księgarskich po­
jawiła się książka Józefa Siem 
ka „Siadami klątwy”. (Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza, War 
szawa 1966, str. 296, cena zł 
27). Ta książka właśnie stano­
wi historyczny przegląd tych 
dziejów Kościoła, które nie 
przynoszą mu chluby, które 
kładą się na zawsze ponurym 
cieniem na jego historii.

Klątwa była od pierwszych 
wieków chrześcijaństwa orę­
żem władz kościelnych w wal­
ce religijnej, ideowej, politycz­
nej i społecznej. Przejęli ją 
katolicy z praktyk greckich i 
rzymskich i stopniowo dosko­
nalili cały jej aparat i dzia­
łanie.

Kilka wieków europejskiej 
historii upływało, niestety, 
pod znakiem strachu i groźby 
przed klątwą, ekskomuniką 
lub anatemą. Powstał cały ry­
tuał jej rzucania. Zgodnie z 
procedurą klątwę mieli prawo 
nakładać papież i biskupi. Ale 
praktycznie sięgali po tę broń 
i zwykli proboszczowie, jeśliz 
nie podobało im się cokolwiek 

w ich parafii.
Obłożenie kląfwą prostego, 

zwykłego człowieka równało 
się wówczas właściwie jego 
śmierci. Był to wyrok wyklu­
czający go ze społeczności lu­
dzi żywych.

Mniejszy skutek miała klą­
twa rzucona na książąt, kró-

lów, możnowładców. Były 
nieliczne przypadki, że możni 
tego świata uginali się przed 
jej groźbą jak choćby cesarz 
niemiecki Henryk upokorzy­
wszy się w Canossie.

Wiele stron swej książki 
poświęca Siemek, stosunkom 
między Kościołem i jego nie­
którymi książętami a pol­
skimi królami. Czytelnik, któ­
remu często z ambon fałszy­
wie głosi się jak to polscy 
królowie dbali o Kościół, mo­
że poznać mnóstwo faktów 
mówiących coś zupełnie prze­
ciwnego — jak to polscy kró­
lowie, dbali o interesy pań­
stwa, o polską rację stanu 
musieli walczyć z książęta­
mi Kościoła Do czasów 
kontrreformacji historia sto-

Karty 
niesławnej 

pamięci
sunków między państwem a 
Kościołem w Polsce — że 
użyję współczesnego określe­
nia — to nieustanny ciąg wal­
ki z dostojnikami kościelny­
mi reprezentującymi, bądź in­
teresy Rzymu, bądź określo­
nych grup możnowładców, 
bądź państw ościennych. I nie 
była to walka prowadzona w 
rękawiczkach. Padały wyroki 
śmierci, więzienia na zdraj­
ców spośród polskiego episko­
patu a na królów nieustannie 
sypały się klątwy.

Można chyba dziś z pewną 
satysfakcją stwierdzić, że ża­
den polski król — ani Krzywo 
usty, ani Bolesław Śmiały, ani 
Władysław Łokietek, ani Kazi­
mierz Jagiellończyk, ani Ka­
zimierz Wielki, ani też Wła­
dysław Jagiełło — nikt z nich 
nie ugiął się wobec klątwy i 
nie zrezygnował z realizacji 
swojej, służącej interesom oj­
czyzny polityki. A ci wymie­
nieni — przecież najwybitniej­
si wśród największych otrzy­
mywali klątwy niekiedy - ca­
łymi seriami. Reagowali tak 
jak reagować mogli suwerenni 
władcy wielkiego, niezależnego

Bezpiecznie na morzu
Prezydium WRN i Koszaliński Urząd Morski wydały 

przed tegorocznym sezonem turystycz.no-wczasowym zarzą­
dzenia regulujące zasady korzystania z małego sprzętu pły­
wającego (kajaki, łodzie, pontony, rowery wodne) na morzu. 
W myśl tego zarządzenia .małe jednostki pływa jące muszą 
być zarejestrowane i powinny posiadać odpowiednie oznako 
wanie. Rejestracji dokonywać będą kapitanaty portów w 
miastach nadmorskich w małych miejscowościach nadbał­
tyckich — delegaci urzędu morskiego. Korzystanie ze sprzę­
tu pływającego jest dozwolone na wysokości plaż strzeżo­
nych. Zasięg wypływania od brzegu ograniczono do 500 m.

ZAP

Ka półce z książkami

państwa' — nie przyjmowali 
kościelnych warunków, a naj­
częściej biskupów, którzy im 
się • sprzeciwiali karali wię­
zieniem, zdjęciem ze stanowi­
ska lub wygnaniem z kraju.

Siemek rysuje też sylwetki 
i działalność tych spośród 
przedstawicieli hierarchii ko­
ścielnej, którzy w naszych dzie 
jach stawali po stronie narodu 
i kraju. Wielki prymas Pol­
ski, arcybiskup gnieźnieński 
Jan Łaski walczący o unieza­
leżnienie Polski od Rzymu i 
Kościoła od papiestwa, rozu­
miejący konieczność podpo­
rządkowania polityki kościel­
nej władzy świeckiej, walczą­
cy o powrót Polski na pia­
stowskie ziemie nad Odrą i 
Bałtykiem także otrzymał 
klątwę od Klemensa VII. 
Wielki Polak nie uląkł się 
jednak. Nawet nie dopuścił do 
odczytania papieskiej bulli z 
anatemą i do'końca życia w 
1531 roku pozostał metropolitą 
gnieźnieńskim. Warto poznać 
choćby fragment bulli wykli­
nającej Łaskiego. Pisał w niej 
papież: „Syn ciemności a brat 
zdrajcy Judasza — Jan Łaski, 
z imienia arcybiskup, ale z 
czynów arcydiabeł gnieźnień­
ski w Królestwie Polskim, wy- 
rzekłszy się wiary, uczciwości 
i bojaźni bożej, jakby żmija 
jaka łaknąca krwi chrześcijań­
skiej”.

Józef Siemek' obszernie 
przedstawia także historię i 
działanie inkwizycji, która nie 
ominęła także Polski, choć dzia 
łała, ze znacznie mniejszym 
rozmachem niż na zachodzie 
Europy oraz procesów tzw. 
czarownic.

Osobne, wartościowe roz­
działy swej książki poświęca 
działalności Kościoła w Polsce 
w okresie zaborów, obficie 
przytaczając dokumenty świad 
czące o lojalizmie hierarchów 
kościelnych wobec okupantów 
Polski oraz prowadzoną z za­
iste średniowiecznym zacietrze 
wieniem walkę władz kościel­
nych przeciwko ruchowi ludo­
wemu i radykalnemu. Jeszcze 
przed wojną nieraz Kościół 
w Polsce posługiwał się klą­
twą, chociaż jej skutki były 
coraz mniejsze.

Dziś Kościół rzymsko-kato­
licki stara się otrząsnąć z tych 
tradycji anatem i interdyk- 
tów. Próby tego oczyszczenia 
podjęli jego najświatlejsi lu­
dzie na Soborze i prowadzą je 
po dzień dzisiejszy. Nie idzie 
tc łatwo i postępuje nierówno­
miernie. Bo przecież w wielu 
krajach na czele episkopatów 
pozostali ci sami ludzie, którzy 
jeszcze wczoraj stosowali klą­
twy wobec wszystkiego i 
wszystkich, co było niezgodne 
z ich poglądami.

WŁODZIMIERZ WANAT

Komunikaty
Komornik sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru X 
U mający kancelarię w Poznaniu, przy ul. Młyń- 

la'. P°k- 233, na podstawie art. 953 kpe podaje 
0 Publicznej wiadomości, że dnia 5 lipca 1966 r. 
godz. ją w Sadzie Powiatowym dla m. Pozn iia 

h-j .znanłu« Przy ul. Młyńskiej la, pok. 233 — od- 
le się I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI położo-

J W Poznaniu, przy ul. Rubież 40.
zabieJuchomo^^ stanowi działkę o obszarze 842 m* 
dvc^dOwan^ domkiem jednorodzinnym — jednokon- 
yKnacyjnym z werandą, o kubaturze 283,7 m’. dom- 

nl=„ gosP°darczym o kubaturze 166 m’ i szopą drew- 
cnu^‘^P.ziBłka jest zadrzewiona 14 drzewami owo- 
onbM0"'1 ’ 25 krzewami porzeczek i agrestu, oraz jest 

p otowana parkanem drewnianym.
^^^ść jest zapisana w ks. wieczystej Pań- 
Kw '271^8 B^u^a Notarialnego w Poznaniu pod nr 

złnt^u c^°m°ść została oszacowana na kwotę 148.078 
n. Cena wywołania za którą można nabyć nie- 

wynosi kwotę 111.058,50, a rękojmia — 

ma na celu zniesienie współwłasności 
należącej do ob. Haliny Król, WandvGer’ach i Ireny Korcz. K3888

Dnia 31 maja 1966 r. w wieku lat 82, odeszła 
od nas na zawsze po krótkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­
sza, niezapomniana matka, teściowa i babu­
nia, śp.

Walentyna Sorge
z domu CIESIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Łozowa 90b
RODZINA

25085g

Sprzedam Pannonlę 
przyczepą. Stan dobry.
Poznań, Jackowskiego 30 
m. 7 od godz. 16. 24270g

Sprzedam MZ. Kościan, 
ul. Berwińskiego 11.
_____________________ 24188g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl M-72 z przyczepką. 
Krotoszyn, ul. Swierczew 
skiego 19 m. 18, tel. 689.

Słomę żytnią sprzedam.
Adam Cichy, Szewce, p-t.a
Puk. 24290g
Jadalnię gdańską sprze­
dani korzystnie. Małec-
kiego 24 m. 3. 24291g

Okazyjnie sprzedam ma­
szynę piekarniczą wraz z 
dwoma kotłami. Adres: 
Edmund Smorowski, 
Żnin, ul. 700-lecia 19.

24423g
od godz. 16. 2429Cg

Dnia 31 maja 1966 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 68, mój drogi mąż, ukochany i dobry ojciec, 
brat, szwagier i wujek

Wojciech Murawa
MUZEA

Związek Zrzeszeń Prywatnego 
1 ushig Sekcja Transportu Osobowego 

?arnia, że w dniu 1 czerwca 1966 r. po 
n„.tklcłl, lecz ciężkich cierpieniach zmarł czło­
nek naszej Organizacji lat 61,

Stanisław Klak
br^r®zes ’ długoletni członek Zarządu naszej 
i £an,zacji, jak też Wojewódzkiego Związku 

'»rupy Transportu Osobowego w Warszawie.
straciliśmy- cenionego przez 

im j wybitnego fachowca w swo-
ganizacji Z'e’ oddaneS° szczerze sprawom Or- 

0 Go z wielkim żalem 1 zachowamy0 Nim najlepsza pamięć.
Zonie i Rodzinie 

składamy 
SERDECZNE wyrazy współczucia 

ta brrZ^b się w piątek, dnia 3 czerw-
czynie ° godz‘ 15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
^CpogrzebfeOrganizacH prosimy o liczny udział 

zarząd — biuro i członkowie 
ekcji transportu osobowego

WZZPHiU W POZNANIU K409O

Dnia 1 czerwca 1966 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

Jadwiga Sommerfeld
z domu BOROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza Bożego Cia­
ła na Dębcu.

Msza żałobna odprawiona zostanie 11 bm. 
o godz. 8 w kościele parafialnym św. Trójcy.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

25128g

Dnia 1 czerwca 1966 r. zmarła w Panu, moja 
najdroższa żona, ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 64, śp.

Zofia Froń
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 czerwca 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Niech Bóg przyjmie Jej cierpienia
Poznań, ul. Górczyńska 31b m. 13 25108g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKA I RODZINA

Leszno, ul. Różana 3 m. 1 25072g

Archeologiczne (Miel- 
źyńskiego 27/29) — godz. 
10—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
gedz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze — (Swier-

Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa indywidualna 
Jadwigi Łubowskiej.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Na tatrzańskich szla­
kach” — godz. D—17.

BWA (St. Rvnek) — Wy 
stawa grafiki J. Gaja. T.
Jackowskiego, Ptet-
scha z Krakowa i malar­
stwa I. Houwalta — godz. 
10—18.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) chirurgia,

Dnia 2 czerwca 1966 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł na zawsze od nas, opa­
trzony Sakramentami św., najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i szwagier, przeżywszy 
lat 59, śp.

Józef Kasprzak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań 10, Koziegłowy 32 25132g

W dniu 1 czerwca 1966 r. zmarła nasza dłu­
goletnia pracownica

Marta Horąziak
kierownik sklepu

W Zmarłej straciliśmy cenionego przez wszy­
stkich pracownika i koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA
MHD ART. SPOŻYWCZYMI 

POZNAŃ - PÓŁNOC 25089g

czewskiago 19) 
9—16.

godz.

Rzemiosł Artystycznych 
fZamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) 

— „Polskie strachy” J. 
Kurkiewicza — g. 10_ 19

Pałac Kultury - „Pro­
jekty scenograficzne M. 
Szancera” — godz. 10—18.

TPPR (Rataiczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo­
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz ~ Wrzesińska 
nr 281 — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Galeria
wystawa

,Od nową” —
obrazów K. Zie- 

ińskiego z Łodzi - godz.
17—22.

Salon 
nowa” — wystawa op - 
art Andrzeja Bereziań- 
skieeo — godz. 17—22.

debiutów 
wystawa

,Od

AB
Nr 130 (6937)

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel.
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel,
544-44 1 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — godz. 15—23. sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii —
Miejska Lecznica 
Zwierząt — ul.
waldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wvnądki).
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Iłowe obiekty w centrum
Doznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2, oprócz bu­

dowy największego — jak do tej pory — osiedla im. K. 
Świerczewskiego stawia także wiele pojedynczych obiektów 
przy centralnych ulicach naszego miasta^
Najbardziej zaawansowane 

są prace przy budowie biurow 
ca przy ul. Strzeleckiej. Obec­
nie trwają prace wykończenio­
we wewnątrz budynku, a w 
najbliższych dniach przystą­
pi się do kładzenia elewacji 
zewnętrznej. 6-piętrowy biuro-

Rozstrzygnięte 
konkursu SKO

Ostatnio ogłoszono wyniki 
konkursu SKO, organizowane­
go przez Ministerstwo Oświaty, 
ZHP, redakcję „Błękitnej Szta 
fety” ZNP oraz PKO.

W II etapie konkursu (od 
stycznia do końca kwietnia 
br.) pod hasłem „Dziś oszczę­
dzam w SKO — jutro w PKO” 
wzięły udział 672 szkoły z Po­
znania i województwa, a licz­
ba uczestników wynosiła 85 846 
członków SKO. Stan wkładów 
na wszystkich rachunkach 
zbiorczych SKO wzrósł w tym 
okresie o 3,5 min. zł i osiągnął 
na koniec kwietnia br. kwotę 
13.4 min. zł.

Ogółem przyznano 70 wyróż­
nień w postaci plakietek — 
odznak SKO oraz dyplomów 
uznania. Ponadto rozlosowano 
wśród uczestników konkursu 
wiele nagród rzeczowych, a 51 
opiekunów SKO otrzymało na­
grody na kwotę blisko 20 000 
zł.

Do eliminacji krajowej, jako 
najlepszą wytypowano SKO 
Technikum Hodowli Roślin i 
Nasiennictwa w Bojanowie 
(pow. Rawicz), (a)

Regulacja grzejników 
usprawni działanie c.o.

Podczas minionej zimy wiele 
było narzekania ze strony lokato­
rów osiedla przy ul. Świerczew­
skiego na niedogrzane mieszkania. 
Z inicjatywy Dyrekcji Inwestycji 
Miejskich i na jej zlecenie przy­
stąpiono ostatnio do wyregulo­
wania grzejników w mieszkaniach 
i piwnicach budynków tego osie­
dla. M. in. zakłada się tzw. kryzy 
dławiące. Kryzy te mają w przy­
szłości poprawić temperaturę w 
mieszkaniach.

Do tej pory — mimo zawiada­
miania przez DZBM o przyjściu 
pracowników PPB nr 2 — wielu 
mieszkańców utrudnia zakładanie 
kryz. Tymczasem, jak zapewnia 
DIM, jest to jedyny sposób dla 
poprawy działania c. o. Dlatego 
też lokatorzy, dla swego własne­
go dobra powinni umożliwiać pra­
cownikom PPB 2 ich zadanie*, by 
roboty można było zakończyć 
przed zimą, (a)

6 placówek Poczty 
pracuje dłużej

Jak informuje Okręgowa Dyrek­
cja Poczty i Telekomunikacji, od 
tego miesiąca począwszy przedłu­
żono godziny pracy w niektórych 
placówkach pocztowych. Dotyczy 
to urzędów: nr 7 na Górczynie, 
nr 8 przy ul. Grunwaldzkiej, nr 
9 przy ul. Kościuszki i nr 37 przy 
ul. Szpitalnej, które to placówki 
są obecnie czynne do godz. 20. 
I>o godz. 19 pracuje teraz Urząd 
Pocztowy na Dębcu (nr 12>, a do 
18 — UPT na Sołaczu. (c)

wiec, w którym znajdą pomie-
szczenią cztery przedsiębior­
stwa budowlane: PPB nr 2, 
PPB nr 3, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Instalacyj­
nych oraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych, ma być oddany do użyt­
ku w sierpniu tego roku. Na 
parterze obiektu mieścić się 
będzie apteka oraz kawiarnia 
Wiadomość tę przyjmą z za­
dowoleniem kawiarze, którzy 
w tym rejonie (po zlikwido­
waniu dawnej „Ludwiżanki”) 
odczuwali brak tego rodzaju 
placówki.

Nieco trudności przysporzy­
ły wykonawcy prace ziemne 
pod budowę 11-kondygnacyj- 
nego domu studenta przy ul. 
Zwierzynieckiej. Wreszcie jed­
nak uporano się z nimi i obec­
nie prace przebiegają zgodnie 
z harmonogramem. Dom stu­
denta, który podczas trwania 
MTP, ma spełniać rolę hotelu, 
rozpoczęto budować w III 
kwartale ub. r., a oddanie do 
użytku przewidziano na po­
czątek 1968 r. W tym roku 
ma stanąć 8 pięter.

Jeszcze jeden biurowiec, 11- 
piętrowy, buduje PPB nr 2 
przy ul. Gajowej. Inwestorami 
obiektu są: Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych oraz 
Biuro Projektów Przemysłu Ce 
ramiki Budowlanej. Także i 
ten budynek ukończony będzie 
w I kwartale 1968 r.

Wreszcie też zabudowuje się 
wolne place przy ul. Dąbrow­
skiego. Przy tej ulicy pod nu­
merem 30/32 stanął 7-piętro- 
wy (o trzech klatkach schodo­
wych) dom mieszkalny dla spół 
dzielni „Osiedle Młodych”. Do 
użytku przekazany będzie w 
tym roku. W pobliżu staje dru­
gi, nieco mniejszy dom miesz­
kalny, również dla wspomnia­
nej spółdzielni mieszkaniowej.

Przed nimi, od strony ul. 
Dąbrowskiego zaprojektowano 
budowę dużego pawilonu me­
blowego. Rozpoczęcie prac na­
stąpi tu w sierpniu br., a 
zakończenie budowy w paź­
dzierniku przyszłego roku.

(an)

Czerwiec 
3 

ciałek

Klotyldy 
Leszka

Słońce 3.36—20.06

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY —• 
g, 19 „Mąż i żona”; OPERA — g. 
19 „Orfeusz w piekle”; OPERET­
KA — g. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — g. 11 „Najdzielniej­
szy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Przedświąteczny wieczór” (poi. 
18 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Ucieczka z Paryża” 
(franc. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA 11 1.); CZTERNAST- 

— nieczynne: GONG — g. 10 
i 12 „Spotkanie ze szpiegiem” 
(poi. 12 1.), g. 16, 18 i 20 „Złodziej

Ha dziecięcych imprezach

Atrakcje z rogu obfitości
TT egoroczne obchody, Dnia Dziecka przebiegają pod hasłem
A „Organizujemy wspólnie wychowanie dzieci w środo­

wisku”. W minioną środę imprezy i zabawy odbyły się we 
wszystkich szkołach i przedszkolach. Niektóre placówki 
oświatowe zorganizowały dla uczniów wycieczki.
Wczoraj tradycyjnym już 

zwyczajem, dzieci Grunwaldu 
spotkały się z władzami dziel­
nicy. W spotkaniu uczestniczy­
li m. in. I sekretarz KD PZPR 
— M. Jakubowicz, przewodni­
czący Prezydium DRN — B. 
Matczak, prezes Dzielnicowe­
go Zarządu TPD — H. Skiba 
oraz przedstawiciele władz 
oświatowych. Spotkanie, w 
którym brało udział 120 dzieci, 
najlepszych uczniów grun­
waldzkich szkół podstSPwowych 
i średnich, odbyło się w szkole 
przy ul. Rutkowskiego.

Imprezę, przy herbacie i sło­
dyczach, zapoczątkowały wy­
stępy uczniów ze szkoły nr 
97. Następnie przedstawi ciele 
władz dzielnicy składali dzie­
ciom serdeczne życzenia: po­
myślności i dobrych wyników 
w nauce.

W Dniu Dziecka Koło Przy­
jaciół Dzieci przy Zarządzie 
Okręgu TPD przygotowało dla 
swoich podopiecznych, a także 
członków koła przyjemne nie­
spodzianki. Dzieci otrzymały 
podarki m. in. odzież, słody­
cze, zabawki i witaminy.

Na zaproszenie ogniska 
TKKF-Winiary dzieci ze Szko­
ły Podstawowej nr 89 im. An­
drzeja Węcławka spędziły 
syój dzień na pięknie udeko­
rowanym stadionie, korzysta­
jąc z urządzeń sportowych i 
bawiąc się wesoło przy muzy­
ce, nadawanej przez radiowę­
zeł. Dzieci obdarowano słody­
czami. Z inicjatywy kierownic 
twa szkoły w imprezie wzięły 
również udział dzieci, które we 
wrześniu br. rozpoczną nau­
kę w pierwszych klasach.

Imprezy z okazji Dnia 
Dziecka odbywają się w dal­
szym ciągu. W najbliższą so­
botę np. uczniowie — przo­
downicy nauki wezmą udział 
w spotkaniu z władzami par­
tyjnymi, wojewódzkimi i miej 
skimi. Tego samego dnia od­
będzie się barwny przemarsz- 
dzieci z lampionami. Organi­
zatorem tej imprezy jest PSS.

Największa impreza w na­
szym mieście pod hasłem „Dzie 
cięca zabawa Tysiąclecia” od­
będzie się w niedzielę, 5 bm. 
w Ogrodzie Jordanowskim 
przy ul. Bema. Dla dzieci przy

Sprzedaż podręczników w szkołach
Sprzedaż podręczników szkol 

nych w bieżącym roku odby­
wać się będzie nadal syste­
mem zamkniętym. Rozprowa­
dzaniem podręczników w szko 
łach podstawowych, licealnych 
i zawodowych zajmować się 
będą nauczyciele, kolporterzy. 
Dla klas szkół podstawowych 
ukazało się już 51 pozycji na 
ogólną liczbę 60. Według uzy­
skanej informacji zWydawnic 
twa PZWS, do 1 września 
br. księgarnie Domu Książki 
otrzymają -wszystkie zaplano­
wane podręczniki. Młodzież 
klas VIII otrzyma wszystkie 
nowe podręczniki w 100 pro­
centach.

Sprzedaż podręczników używa­
nych przez cały rok prowadzić 
będą: Antykwariat Domu Książki 
w Poznaniu — Stary Rynek 54/55 
i Księgarnia w Kaliszu nr 121 przy 
ul. Śródmiejskiej 14; sezonowo

księgarnie poznańskie nr 6 przy 
ul. Głogowskiej 54 i nr 20 przy 
ul. Armii Czerwonej 77, na terenie 
województwa w księgarniach: nr 
101 w Gnieźnie, ul. Chrobrego 39; 
Pile — nr 191, ul. Bydgoska 42; 
w Jarocinie nr 241, Rynek 16; w 
Koninie nr 271, ub Armii Czerwo­
nej 24; w Lesznie nr 301, Rynek 
8 i Ostrowie nr 341, ul. Świer­
czewskiego 6.

Podręczniki dla klas liceal­
nych znajdą się w sprzedaży 
po 15 czerwca br.

W bieżącym roku tak jak w 
latach ubiegłych we wszyst­
kich szkołach podstawowych 
i średnich prowadzona bedzie 
akcja wśród młodzieży zmie­
rzająca do jeszcze większej o- 
szczędności używanych pod­
ręczników szkolnych.

(Stach.)

gotowano wiele atrakcji m. in. 
konkursy, kiermasze, zabawy. 
Na tę imprezę organizatorzy: 
WKZZ, Prezydium RN Po­
znania, Pałac Kultury i ZNP 
zapraszają dzieci Poznania, a 
także z województwa, (a-l)

Puszczykowskie dzieci ob­
chodziły już swoje święto. Od 
była się tu wielka impreza, 
zorganizowana przez tamtej­
szą PSS, szkołę nr 1 i jej Ko­
mitet Rodzicielski. Organiza­
torzy przygotowali moc nie­
spodzianek.

Zabawę rozpoczął barwny 
pochód, któremu przygrywała 
kapela ludowa (także dziecię­
ca). Na puszczykowskim placu 
zabaw czekało na dzieci wiele 
atrakcji, m. in. stoiska ze sło­
dyczami. Przy stoiskach dzieci 
popisywały się rozmaitymi 
zręcznościami, a najlepsze o- 
trzymywały słodkie nagrody.

Do atrakcji zaliczyć też na­
leży oryginalny pochód z lam­
pionami. Najciekawszym po­
mysłem wyróżniła się Walen­
tynka Klatkowska, która też 
zdobyła pierwTszą nagrodę. Wie 
czorem dzieci bawiły się przy 
ognisku harcerskim.

Nie po raz pierwszy PSS 
oraz szkoła były inicjatorami 
tego rodzaju imprezy dla dzie­
ci. Dobra współpraca, a także 
połączenie wspólnych fundu­
szy, przynosi pożądane efekty.

(a)

Pried ostatnim 
dzwonkiem

W „mojej” dzielnicy — Gra­
niczna, Łukaszewicza, Ry­

nek Łazarski, Małeckiego, Stru 
sia, Kolejowa — chłopcy w wie 
ku szkolnym wymyślili sobie 
nową zabawę, polegającą na od 
wracaniu koszyków na śmieci 
dnem ku górze. Efekt wiado­
my: odpadki i papierzyska za 
śmiecają chodniki i jezdnie, 
gnane lada podmuchem. Wi­
działem z okna mojego miesz­
kania takiego chłopca, zmie­
rzającego rano do szkoły przy 
ulicy Calliera. Przewrócił (z 
wprawą) kosz umieszczony na 
latarnianym słupie i hajda do 
szkoły. A po chłopcu zostały 
tylko walające się śmieci.

Drodzy wychowawcy, wy­
perswadujcie tym młodym, że 
zdrowiej, lepiej i ładniej żyje 
się w czystym mieście. Po­
uczcie, drodzy wychowawcy, 
jeszcze przed ostatnim dzwon 
kiem.

I nie tylko młodzież ze 
szkoły przy ulicy Calliera!

(t. h. n.)

INFORMUJEMY
Kto znalazł pieniądze (pensja 

miesięczna), zgubione przez p. K. 
J. bm. około godz. 14.30 na trasie 
ul. Mielżyńskiego — ul. Przyby­
szewskiego (klinika); proszony jest 
o zwrot pod adresem: Al. Przy­
byszewskiego 49 — portiernia.

Na quiz przyrodniczy pt. „Z przy 
rodą na ty” zaprasza Liga Ochro­
ny Przyrody dzisiaj o godz. 17 do 
Pałacu Kultury (sala Błękitna).

Na dokumentalne filmy krótko- 
metrażowe zaprasza dzisiaj od 
godz. 16 Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego. Wyświetlone będą: 
Z dziejów malarstwa polskiego, 
Leon Wyczółkowski, Nasz malarz 
Orłowski, Wojciech Gerson,*Józef 
Chełmoński, Malarz światła, 
Piotr Michałowski oraz Stanisław 
Wyspiański.

Dobre miejsca wieikspolskich lekkoatletów 
w Cottbus

Od wielu lat bardzo ożywione są 
kontakty sportowców Wielkopol­
ski z zawodnikami NRD — okręgu 
Cottbus. Szczególnie aktywni są 
lekkoatleci, Icb występy w Cott­
bus czy w Poznaniu, zawsze cie­
szą się znaczną frekwencją wi­
dzów i licznym udziałem startu­
jących.

Tegoroczny mityng był wyjątko­
wo udany. Zgrdmadził on na re­
prezentacyjnym stadionie w Cott­
bus zawodników, z Czechosłowa­
cji, Danii, Polski oraz lekkoatle­
tów kilku klubów NRD. Bardzo 
dobrze spisała się reprezentacja 
Wielkopolski.

Jako trener polskich zawodni­
ków wyjechał Z. Nąszczyński, któ 
ry dzieli się z nami sWymi uwaga­
mi i spostrzeżeniami.

— Mimo nie najlepszej pogody, 
poziom zawodów, w których star­
towali tylko seniorzy i seniorki, 
był zupełnie zadowalający. W nie­
których dyscyplinach uzyskano 
wyniki na miarę światową. Np. 
zawodniczka Zenschel z Chemie 
Halle, wygrała rzut dyskiem świet 
nym wynikiem — 59,02 m. Właści­
wie poprawiła ona rekord świato­
wy, należący do zawodniczki ra­
dzieckiej Press. Niestety z winy 
sędziów, którzy stracili-ślad dale-, 
kiego, rekordowego rzutu, nie 
mógł zostać uznany. W dodatku 
organizatorzy nie liczyli się z ta­
kim wynikiem. Świadczy o tym, 
że mieli do dyspozycji miarę jedy­
nie 50 metrową. Na uwagę zasłu­
guje również skok wzwyż, w któ­
rym zawodniczka Melzer z Lipska 
osiągnęła wysokość — 1,75 m.

— Jak spisali się, nasi reprezen­
tanci?

— Mimo osłabionego składu, wy 
padliśmy pozytywnie, zajmując 
kilka czołowych miejsc. Mianowi­
cie: w konkurencjach męskich 100 
m. wygrał Gramze (AZS) — 10,5, 
Martinek (Warta) zajął drugie miej 
sce na 400 m. w czasie 50,1, 5000 m. 
wygrał Prządka (Orkan) w czasie 
14.41,4. Motyl (Olimpia) zajął czwar 
te miejsce. Sztafetę 4 x 100 m. wy­
grał Poznań — 42,4 przed Chemie 
Halle i Lokomotiv Koelin. W sko­
ku wzwyż Piber (AZS) zajął miej­
sce trzecie wynikiem 1.95 m., Frań 
kowski (bez przynależności klubo­
wej) również trzecie w skoku o 
tyczce. Przeszedł on wysokość 4,20 
m., a rzucie oszczepem — Klak 
(Warta) miał 66,94 m.

Dobrze zaprezentowały się rów­
nież zawodniczki. Oto wyniki: 100 
m. Pierwsze trzy miejsca zajęły 
Polki. Wygrała Stepczyńska (AZS) 
12,2 przed Rogozińską i Fórmań- 
ską obie z Warty; skok w dal 
Stęoczyńska z wynikiem 5,48 m. 
znalazła się na miejscu drugim; 
Wilińska (Warta) w skoku wzwyż 
zajęła miejsce trzecie. Wynik — 
1,50 m. Również sztafetę 4 x 100 m. 
wygrały Polki w czasie 50,1.

Czterej Polacy 
w półfinale tenisowego 

turnieju MTP
W trzecim dniu międzynarodo­

wego turnieju tenisowego o Pu­
char MTP uzyskano następujące 
wyniki:

Siwochin (ZSRR) pokonał Brat­
ka 6:2, 6:1 oraz Z. Radzia: 6:8, 
6:3, 6:2. Moser (ZSRR) wygrał z 
Bielanówiczem 7:5, 6:0 *i Maniew- 
skim 3:6, 8:6, 6:3, a Burko (ZSRR) 
pokonał Nowaka 6:2, 7:5 i W. No­
wickiego 6:3, 13:11. Jedynie Jam- 
roz, po zaciętym pojedynku — 
pokonał Piętrowa (ZSRR) 7:5, 7:5, 
a w kolejnej rundzie również T. 
Nowickiego 6:2, 6:3.

W grach pojedynczych męż­
czyzn o wejście do półfinału wal­
czyć będą: Jamroz — Rybarczyk, 
Siwochin — Piątek, Moser — Fa- 
ehrmann (NRD) i Burko — Gąsio- 
rek.

W singlu pań wszystkie Polki 
zostały już wyeliminowane. Tara­
nowa (ZSRR) zwyciężyła Radzi­
mińską 6:1, 6:2. Vahlej (NRD) wy­
grała z Filipówną 7:5, 6:2, Titowa 
(ZSRR) pokonała Calińską 7:5, 7:9, 
6:2 oraz Magdeburg (NRD) zwy­
ciężyła Rylską 6:2, 1:6, 6:0.

W półfinałach spotkają się 
więc: Taranowa z Vahley oraz 
Titowa z Magdeburg.

W grach podwójnych mężczyzn 
wygrywali faworyci. Spotkanie 
Piętrowa i Burko (ZSRR) z Ry- 
barczykiem i Jamrozem wywoła­
ło większe zainteresowanie. Gra 
była zacięta. Zwyciężyli zawodni­
cy radzieccy 7:5, 4:6, 7:5. (x)

Najbliższe występy lekkoatle. 
tów?

— 4 i 5 bm. odbędą się drużyno 
we mistrzostwa Polski na szczeblu 
podokręgów w Kaliszu, Poznaniu 
i Rawiczu. Finały mistrzostw okre 
gowych rozegrane zostaną 25—26 
bm., w których wystąpi 6 drużyn’ 
mistrzowie spotkań z 4 i 5 bm' 
oraz Warta, Orkan i Olimpia, ftp) 

Pu dwóch konkurencjach
prowadzi E. Makula

W środę w późnych godzinach 
wieczornych Komisja Sędziowska 
XII Szybowcowych Mistrzostw 
Polski ogłosiła oficjalne wyniki 
II konkurencji, przelotu prędko- 
ściowo-docelowo-powrotnego na 
trasie Leszno — Wąsowa — Lesz­
no, 127 km.

Zwyciężyła P. Majewska śred­
nia szybkość 69,285 km/godz. i 
1000 pkt. przed A. Witkiem 69.059 
i 992 pkt. Dalsze miejsca w kolej­
ności zajęli: E. Makula 990 pkt. 
H. Muszczyński z Ostrowa 913 pkt. 
A. Dankowska 854 pkt., K. Gorz- 
kiewicz — 815 pkt., J. Krasiński 
— 801 pkt., M. Nalepa — 801 pkt., 
B. Nolle (NRD) — 705 pkt., M. 
Blauer (NRD) — 699 pkt.

Startujący na „Zefirach” (poza 
konkursem) Wróblewski i Króli­
kowski uzyskali po 949 pkt.

Po dwóch konkurencjach pro­
wadzi E. Makula 1490 pkt., przed 
A. Witkiem — 1448 pkt., P. Ma­
jewską — 1232 pkt., H. Muszczyń- 
skim 1227 pkt. i A. Dankowską 
— 1070 pkt.

W czwartek ze względu na nie­
korzystne warunki atmosferyczne 
loty się nie odbyły. (Rydl.)

'dalekopisem
DOBRE WYNIKI 

LEKKOATLETYCZNE
Kilka bardzo dobrych wyników 

uzyskali lekkoatleci ZSRR i Włoch 
podczas międzynarodowego mi­
tyngu w Turynie. W skoku o 
tyczce Blizniecow ustanowił re­
kord ZSRR wynikiem 5,05, Włoch 
Dionisi, przechodząc poprzeczkę 
na wysokości 4,91, poprawił re­
kord swego kraju.

Frinolli (Włochy) uzyskał naj­
lepszy w tym sezonie wynik w 
Europie w biegu na 400 m ppł. — 
50.0. Jego rodak Ottoz przebiegł 
110 m ppł. w bardzo dobrym cza­
sie 13,7. Skok wzwyż wygrał 
Skworcow rezultatem 2,15.

PIŁKA RĘCZNA
W drugim dniu finałowego tur­

nieju piłki ręcznej mężczyzn o 
mistrzostwo Polski — Śląsk (Wr.) 
pokonał Spójnię (Gd.) 16:11 (7:3), 
a AKS (Chorzów) zremisował z 
Gwardią (Opole) 18:18 (9:10).

W turnieju prowadzi Śląsk — 
4 pkt. przed AKS — 2 pkt. oraz 
Gwardią i Spójnią po 1 pkt.

PRZED MECZEM Z POLSKĄ
Reprezentacja piłkarska Argen­

tyny, która 10 bm. rozegra mię­
dzypaństwowe spotkanie z Polską, 
pokonała w sparringowym meczu 
wioski klub ligowy Cagliari 2:0 
(1:0). (za>

Gawliczek liderem 
wyścigu dookoła Anglii 

VI etap kolarskiego wyścigu 
dookoła Anglii, rozegrany w 
czwartek na trasie Bournemouth 
— Hove (158 km), zakończył się 
zwycięstwem reprezentanta połu­
dniowej Anglii, Wilesa — 3:58,42 
przed Kanadyjczykiem, Marinoni 
— 4:00,02 i Surmińskim (Polska) 
— 4:00.04. Drużynowo etap wygra­
ła Polska w czasie — 12:00,15 — 
wyprzedzając o 7 sek. ZSRR 1 
CSRS.

Po sześciu etapach liderem wy­
ścigu został Polak, Gawliczek — 
który ma łączny czas 24:13,56 i wy 
przędza o 4 sek. radzieckiego ko­
larza Szepiela.

W czwartek zdyskwalifikowany 
żostał i wykluczony z wyśęigu za 
używanie środków dopingującycn 
zwycięzca IV etapu, Szwajcar — 
Henri Regamey.

W hotelu” (USA, 18 D; GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Ameryka 
oczami Francuza” (franc. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Cztery ser­
ca” (radź. 14 1.), g. 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Winda towarowa” (franc. 
IG 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Et cetera pana pułkownika” 
(Włoski 18 1.); KOSMOS — g. 18 
i 20 „Wielki skok” (franc. 16 1.); 
MALTA — g- 16 „Na polu chwa­
ły” (radź. 14 1.), g. 18 i 20 „Nigdy 
w niedzielę” (franc. 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 15 i 17.30 „Kapral i 
inni” (węg. 11 1), g- 20 „Pasażer­
ka” (poi. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Człowiek 
z Rio” (franc.-włoski 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Zawsze w niedzie­
lę,” (poi. 10 1.), g. 18 i 20 „Próba 
miłości” (jug. 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego” (USA 12 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Skrawek ziemi ojczystej” 
(radź. 12 1.); RIALTO — g. 10 
„Wrak Mary Deare” (anglo-ame- 
ryk. 14 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Ten 
najlepszy” (USA 16 1.); SCALA 
_ g. 16 „Latający profesor” (USA 
11 1.), g. 18 „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s. franc. 16 1.); TĘCZA — 
g. 16 i 18 „Ballada huzarska” 
(radź. 12 1.), g. 20„Jutro Meksyk”

(poi. 14 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Dni grozy i śmiechu” USA 
11 1.), g. 19.15 „Ręce nad miastem” 
(włoski 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Czarny tuli­
pan” (franc. 14 1.): WRZOS (Mo­
sina) _ g. 17 i 19.15 „Człowiek, 
który zabił Liberty Valence’a” 
(USA 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Karlove Vary”.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i 
UKF (do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz; 8.15 Muzyka; 8.49 „Dr Ża­
biński przed mikrofonem”; 9 „A... 
B... C...” słuch.; 9.30 Gra zespół 
Instrument. „Tajfuny”; 9.40 Dla 
przedszkoli pt. „Tańczymy z dzie­
ćmi z innych krajów”; 10 Kalej­
doskop kulturalny; 10.30 „Rytm i 
piosenka”; 11 Tematyka hiszpań­
ska w muzyce; 11.49 ,,Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radzieckich; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla ki. I i II „Powta­
rzamy piosenki”; 13.20 Utw. fort, 
kompozytorów polskich; 13-40

„Swojskie melodie”; 14 Publicy­
styka międzynar.; 14.15 Konc. pol­
skiej muz. popularnej; 15.05 Dla 
szkół średnich słuch, pt. „Nawi­
gacja wg gwiazd”; 15.30 Dawna 
muzyka polska; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. dnia; 18.45 
Kurs jęz rosyjskiego; 19.10 „Ze 
jysi i o wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 
„Woody Herman i jego swingują­
ca trzódka”; 21.40 Opowieść per­
ska; 21.45 Śpiewa W. Warska; 22 
Kwadrans dla poważnych; 22.20 
Wieczorne życzenia; 0.05 O Festi­
walu Piosenki w Opolu; 0.15 Pro­
gram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 1, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.55 Konc . dnia; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 Konc. muz. operowej; 
10.50 „Listy z podróży do Ame­
ryki” H. Sienkiewicza; 11.10 „ABC 
ekonomii”; 11.25 Melodie świata; 
12.30 „Kultura pilnie poszukiwa­
na”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 14 Ork. i zesp. rozrywk. 14.30 
„List ze Śląska”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.30 Dla dzieci ode. 5

pow. pt. „Kapitan Tornado”; 16.05 
Felieton Red. Spoi.; 17.25 Muzyka; 
17.50 Aud. sportowa pt. „Mistrzo­
wie skiffu”; 18.10. R/ Schumann: 
Uwertura do opery „Genowefa”; 
18.20 Wielkop. aktualn. turyst.; 
18.25 Aud. literacka; 18.45 „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Transm. 
Konc. Symf. Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie; 21.55 Muzyka; 
22.05 Radiowy Teatr Młodych — 
„Cyrograf dojrzałości”, słuchów.; 
22.45 Mel. rozrywk.; 23.05 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.25, 
23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 16.30 — 19-ta lekcja 

jęz. ang.; 16.55 — Wiadomości; 
17 — Dla dzieci — „Miś z okien­
ka”; 17.15— Dla młodych widzów 
— „Zrobimy to sami”; 17.30 — 
„Mozaika” — film z serii „Świat 
który nie może zginąć”; 17.55 — 
Program filmowy; 18-20 — „śpie­
wa Pia Colombo — Francja”; 18.35 
— Wszechnica TV — „Sztuka w 
życiu” — z cyklu „Jak patrzeć

na dzieło sztuki” — przed kamerą 
prof. dr J. Białostocki; 19-05 ~~ 
Z kamerą po kraju — „Gołu­
chów"; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — „Człowiek w wielkim 
mieście”; 20.25 — Teatr TV "" 
„Nie trzeba krzykiem zagłusza 
ciszy nocy”; 21.25 — Literatur 
Ziem Odzyskanych; ’ 2^.05 Dzien­
nik; 21.15 — Echo Tygodnia.

SOBOTA: 10.55 — Geografia dl® 
kl. VII; 11.25 „Kasiarz” — fab’ 
film ang.; 15.55 — 19-ta lekcja JC®- 
rosyjskiego; 16.20 — Wychowanie 
plastyczne — (dla nauczyciel’> 
16.35 — Program Tygodnia; 16- 
— Wiadomości; 17 — Dla 
dzieży „Dla każdego coś miłego , 
17.45 — TV Przegląd Kulturalny* 
18.10 — „Tele-Echo”; 18-45 — „Jan* 
ko muzykant” — program bale^ 
towo-muzyczny; 18.55 — „Echo 
Tygodnia”; 19.20 — Dobranoc 
Monitor; 20.05 — „Piknik dooko^ 
Polski” — program rozrywk; 2 
— Magazyn — „Pegaz”; 21-50. 
Dziennik; 22.05 — Wiadom. spo 
22.20 — „Kasiarz” — fab. ’
angielski.

TV zastrzega sobie prawo 
zmian. . .4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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